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Sejm uchwala pełnomocnictwa
W dniu dzisiejszym sprawa konstytucji

Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 
piątku toczyły się narady, rozpoczęte 
w czwartek wieczorem zarówno w par
lamencie jak i w rządzie. Narady te 
wywołały duże zainteresowanie w sfe
rach politycznych i były bardzo żywo 
komentowane. Pod wieczór koto go
dziny 19-tej stało się jawnem, że nara
dy te dotyczyły konstytucji.

O tej porze dowiedziano się, że dziś, 
w sobotę, 23 bm. odbędzie się posie
dzenie Sejmu o godz. 10 zrana, na któ
rego porządku dziennym staną popraw
ki Senatu do ustawy konstytucyjnej. 
Wszelkie narady, które toczyły się w
W jakim wypadku Obńx Narodowy nie zawahałby się udzie

lić pełnomocnictw
Poseł Czetwertyński (Klub 

Nar.) oświadczył, że dekrety, wydane 
na podstawie pełnomocnictw, nie speł
niły swego zadania i często trzeba było 
je poocawiać. Dyskusja o porozumieniu 
handlowem z Niemcami otworzyła nam 
oczy na rzeczy zastraszające. Ostatnie 
■posunięcia niemieckie mają charakter 
wstrząsający nie przez szybkość, ale 
przez logikę wypadków, których roz
wój i 'następujące po sobie sytuacje są 
tak wyraźnie ze sobą związane, że nie 
moż“ być mowy o wypadku ślepego 
trafu, ani też iskry przypadkowo zapa
lającej lont. Jeczczo raz się przekonu
jemy, że jest to metodyczna praca na
szego zachodniego sąsiada, kierująca 
biegiem wypadków w Europie, wyzy
skująca dla siebie coraz bardziej ko
rzystne sytuacje, aby systematycznie 
osięgnąć wszystkie swoje cele i zniwe
czyć wszelkie skutki wojny na organi
zmie niemieckim. Siła Niemców tkwi 
dziś w duchu narodowym. Uznając, że 
to jest ich prawo moralne i naturalne, 
musimy wyraźnie przypomnieć światu 
i sobie, że naszem prawem narodowem, 
równie silnem, jest całość i nierozer
walność ziem polskich.

To, co się dzieje w Europie, i sto
sunki w kraju, zmuszają nas do oświad
czenia, że gdyby rząd, świadomy istot
nych trudności, jakie się zarysowują, 
przyszedł po pełnomocnictwa, potrzeb
ne dla zadokumentowania niepodziel
ności naszych ziem wobec oddawna 
Prowadzonej tajnej pracy niemieckich 
erganizacyj, skierowanej przeciwko ca
łości ziem polskich — to, nie patrząc 
na to, jaki byłby to rząd, dalibyśmy mu 
pełnomocnictwa, potrzebne dla zado
kumentowania stanowiska rządu, jako 
wykładnika sił i uczuć narodu pol
skiego.

W zakończeniu mówca zgłosił po
prawkę, ażeby z projektu ustawy o peł
nomocnictwach wykluczyć możliwość 
zmiany prawa małżeńskiego.

Poseł Czapiński (PPS) wystą
pił przeciwko pełnomocnictwom dla 
rządu, do którego nie ma żadnego za
ufania.

Poseł H r u c k i, Ukrainiec, wyra-

Otwarcie Wystawy Graficznej
ÎF związku z plebiscytem naszych Czytelników

W lokalu Instytutu Krzewienia 
Sztuki („Kawiarnia pod Kaktusem*') 
nastąpiło wczoraj w południe otwarcie 
wystawy Pierwszego Konkursu Gra
ficznego „Kuriera Poznańskiego“. Wy
stawa prezentuje się okazale. Spełni 
ona niewątpliwie ważne zadanie w roz- 
pisanem przez nas plebiscycie. Czytel
nicy bowiem, zwiedziwszy ja i przyj
rzawszy się dokładnie oryginatem, będą

czwartek i piątek, dotyczyły strony 
technicznej tei właśnie sprawy.

W ciągu piątku mobilizacja posłów 
była w dalszym ciągu bardzo liczna. 
Lecz obrady, poza ustawą o pełnomoc
nictwach, nie wywołały żywszego zain
teresowania.

Obrady sejmowe rozpoczęły się od 
stwierdzenia wygaśnięcia mandatu po
sła komunistycznego Rożka, który zo
stał wydany przez Sejm sądowi i póź
niej uciekł do Rosji Sowieckiej.

Ustawę o pełnomocnictwach refero
wał poseł Paschalski, domagając 
się jej uchwalenia

ził przekonanie, że rząd mógłby na za
sadzie pełnomocnictw wprowadzić no
wą ordynację wyborczą, co miałoby 
wielkie znaczenie dla ludności ukraiń
skiej, któraby przez to mogła utracić 
swoją reprezentację parlamentarną.

Zkolei posłowie Czernicki (lu
dowiec), Eaustyniak (N P R.), 
M a t c z a k (Rad. Ukr), oraz Gru
szczyński (Ch. D.) złożyli deklara
cje przeciwko pełnomocnictwom.

Ustawę o pełnomocnictwach przyję
to głosami klubu rządowego. Za po-

Pierwsze rozmowy konsultacyjne 
w Paryżu

Dziś konferują Eden, Suvich i Laval nad sytuacją, wytwo
rzoną przez Niemcy — Nastąp na narada w Como z udziałem 

Mussolinieyo

Paryż. (PAT) Wczoraj wieczo
rem minister Eden był gościem amba
sadora W. Brytanji w Paryżu, sir Clar
ka. Dziś o godz. ii rano rozpoczną się 
na Quai d'Orsay rozmowy z udziałem 
min. Lavala, min. Edena i podsekreta
rza stanu Suvicha, który przybywa do 
Paryża dziś w godzinach rannych. Mi
nister Eden weźmie dziś udział w śnia
daniu, wydanem na jego cześć przez 
ministra spraw zagr. Davala na Quai 
d'Orsay, a wieczorem w obiedzie, wy
danym przez ambasadora W. Brytanji. 
Min. Eden opuści samolotem Paryż w 
niedziele wczesnym rankiem, udając 
się do Amsterdamu, gdzie spotka się z 
sir John Simonem, z którym uda się 
następnie do Berlina.

Według informacji kół politycz
nych, możliwe jest, że dzisiejsze roz
mowy pozwolą ustalić datę konferencji 
w Como z udziałem szefa rządu wło
skiego Mussoliniego, sir John Simona

Czy i kiedy zostaną Niemcy dopuszczone do wspólnych 
narad

Paryż. (PAT) Z dobrze poinfor
mowanych kół politycznych informują,

mogli tem pewniej ustalić swoją opi
nie, by dać jej wyraz w głosowaniu. 
Przypominamy, że opinje, najwięcej 
zbliżone do protokółu Sądu Konkurso
wego, pretendują do nagrody.

Zainteresowanie jest wielkie. Już 
w pierwszym dniu, wczorajszym, mnó
stwo osób zwiedzało wystawę do póź
nego wieczora. Wstęp na wystawę jest 
bezpłatny. .

prawką, dotyczącą wyłączenia z pełno
mocnictw prawa małżeńskiego, głoso
wały tylko Klub Narodowy, N. P. R. i 
Ch. D.

Następnie bez dyskusji przyjęto dwie 
ustawy o sprzedaży, zamianie oraz bez- 
płatnem odstąpieniu nieruchomości 
skarbowych, dalei przyjęto nowele do 
ustawy o wykupie gruntów przez drob
nych dzierżawców rolnych.

Bez żadnej ’dyskusji przyjęto na
stępnie umowy z Czechosłowacją i zre
ferowaną przez posła Śurzyńskjego 
(BR) umowę handlową z Bulgarją, 
wreszcie ustawę o pośrednictwie 
ziemstw. Odrzucono wszystkie popraw
ki Senatu do ustawy o prawie autor- 
skiem. Po załatwieniu szeregu drob
niejszych spraw (m. in uznano zaległe 
wydatki i kredyty z roku budżetowego 
1932/33 i 1933/34) marszałek posiedzenie 
zamknął, wyznaczając następne na so
botę godz. 10 rano.

Sobotnie posiedzenie Sejmu zapo
wiada się bardzo interesująco. Na po
rządku obrad znajdują się trzy ratyfi
kacje traktatów handlowych z Anglją, 
sprawozdanie komisji konstytucyjnej o 
poprawkach Senatu do projektu kon
stytucji, oraz sprawozdanie komisji 
budżetowej o poprawkach Senatu do 
budżetu. (w)

i min. Lavala. W związku z powyż- 
szem przyjęto w Paryżu z zadowole
niem wiadomość, jaka nadeszła z Lon
dynu, precyzującą prawdziwy sens de
klaracji, jaką uczynił w Izbie Gmin 
kierownik polityki zagranicznej Anglji 
w sprawie ewentualnego spotkania z 
przedstawicielami Rzeszy.

Kierownicy polityki francuskiej u- 
ważają, że ewentualne rozmowy te mo
gą bvć nawiązane dopiero po posiedze
niu Rady Ligi Narodów w Genewie. 
Pomimo, iż przewidywano, że zebranie 
genewskie mogłoby się odbyć w pierw
szym tygodniu kwietnia, — dotychczas 
nie ustalono jeszcze dokładnej daty, — 
wydaje się prawdopodobnemu że mini
ster spraw zagr. Turcji, Aras, pełniący 
obecnie funkcje przewodniczącego Ra
dy, poweźmie w tej sprawie decyzję 
dopiero w chwili, gdy będzie znana da
ta konferencji angielsko - francusko - 
włoskiej.

że deklaracja, jaką Simon w czwartek 
złożył w Izbie Gmin w sprawie ewen
tualnego udziału Niemiec w konferen
cji odpowiedzialnych ministrów W. 
Brytanji, Francji i Włoch w Como, ja
ka ma się odbyć po powrocie angiel
skiego ministra z Berlina, nieco zdzi
wiła opinję francuską.

Koła te sądzą, że niema bynajmniej 
zamiaru odrzucania myśli rozmów z 
Niemcami w przyszłości mniej lub bar
dziej odległej, lecz uważają, że ta ewen
tualna wymiana poglądów nie może się 
łączyć z procedurą konsultacji, ustalo
ną przez trzy mocarstwa. Ta procedu
ra wypływałaby w rzeczywistości z u- 
kładów, zawartych m. in. w dn. 7 stycz
nia i 3 lutego. Pierwsza narada odby
wa się dziś, przed podróżą sir Simona 
do .Berlina. Ustalono już także termin 
drugiej narady, bardziej może decydu

jącej, ponieważ nastąpi ona po wizy
cie berlińskiej brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, który omówi z 
kierownikami Rzeszy wnioski, opraco
wane wspólnie przez trzy rządy.

Rozmowy trzech mocarstw w Como 
uzasadnia się zarówno względami tak
tycznemu jak i prawnemi. Dopiero po 
tej konferencji i w następstwie wyni
ków, osiągniętych w Berlinie przez 
przedstawicieli W. Brytanji, będzie 
można normalnie rozważać możliwość 
spotkania z delegatem Rzeszy.

Wyjaśnienie w podobnym sensie 
czwartkowej deklaracji Simona dał 
również rzecznik wydziału prasowego 
londyńskiego Foreign Office.

Ameryka zbroi się
Waszyngton. (PAT) Komisja 

wojskowa Izby reprezentantów za
twierdziła jednogłośnie projekt ustawy, 
upoważniającej departament wojny do 
budowy 6-ciu potężnych baz lotniczych 
dla obrony granic Stanów Zjednoczo
nych.

Żądania Hitlera
Londyn. (PAT). „Daily Tele- 

graph“ donosi, że Hitler w rozmowie 
z Simonem wysunie następujące mini
malne żądania niemieckie:

1) armia lądowa w wysokości pół 
miliona żołnierzy;

2) lotnictwo wojskowe równe fran
cuskim siłom napowietrznym;

3) marynarka wojenna w wysoko
ści jednej trzeciej floty wojennej W. 
BrytanjL

Motorowiec polski „Hel“
Gdynia. (PAT) W New Castle 

spuszczono na wodę drugi motorowiec 
Żeglugi Polskiej „Hel“, który wejdzie 
na linje Gdynia — Antwerpja.

Polacy w Gdańsku
wobec wyborów

Gdańsk (PAT). Na obszarze 
wolnego miasta polskie komitety wy
borcze urządzają liczne zebrania. Lud
ność we wszystkich wypadkach wy
pełnia sale, przyjmując przemówienia 
z entuzjazmem. Zrozumienie donio
słości chwili przez społeczeństwo pol
skie, objawiające się przez bardzo ży
wy udział w pracach wyborczych, po
zwala ufać, że Polonja gdańska 
wzmocni swój stan posiadania w sto
sunku do lat ubiegłych.

Gdańsk. (PAT.) Dziś ukazał się 
pierwszy numer polskiej gazety wy
borczej p. t. „Polski komitet wybor
czy do wyborców Polaków“ w nakła
dzie około 10 tys. egzemplarzy.

„Wojna manewrowa...“
Rzym. (Tel. wł.) W przemówie

niu, wygłoszonem w parlamencie wło
skim, podsekretarz stanu w min woj
ny gen. Baistrocchi zapowiedział wnie
sienie projektu ustawy o skróceniu 
służby wojskowej, z rozciągnięciem po
winności wojskowej na około 60 tys po
borowych, dotychczas nie powoływa
nych pod broń.

Mówiąc o przyszłej wojnie, gen Bai
strocchi stwierdził, że bedzie to „wojna 
manewrowa“, w której szczególną rolę 
odegrają dywizje zmotoryzowane.

Konfiskata
Starostwo grodzkie w Poznaniu do

konało konfiskaty ostatniego wydania 
głównego „Kurjera Poznańskiego“ (nr. 
137 z datą 23 marca 1935 r.) za część te- 
lefonogramu z Warszawy, żamieszczo- 
nego na str. 1 (łącznie z nagłówkiem), 
oraz za część „Plotek stołecznych“, za
mieszczonych na str. 3.

Po konfiskacie wydaliśmy nakład 
urugi z opuszczeniem zakwestionowa
nych- zdań. *
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Wiwat Grinzing
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).

„Heuriger“, to młode wino ąustrjąc 
kie. Będąc w Wiedniu, trzeba go spró
bować. Jedziemy. Tramwaj nr 38 po
woli oddala się od śródmieścia. Nikną 
światła wielkiego Wiednia. Domy co
raz mniejsze, nastrój staje się coraz 
bardziej romantyczny. Wreszcie ostat
ni przystanek, Grinzing.

Wąskie uliczki wiją się wężowo, tak, 
że ma się zawsze wrażenie zakamarku. 
Domki wszystkie są żółte, parterowe, 
z dachami łamanemi. Co krok nad bra
ma wisi zielony wieniec na kiju. Jęst 
to znak, że można tu wypić młodego 
wina

Wchodzimy przez diugie podwórze 
do środka. Duża sala bez ozdób, na 
ścianach i lampach wiszą wieńce, pro
ste. heblowane stoły, drewniane zydlę.

Witają nas „Opowieści lasku wie
deńskiego'*, grane typowo po wiedeń- 
sku orzez Schrammelmusik, złożona ze 
skrzypiec, gitary i ręcznej harmonii, i 
śpiewane lekko a przyjemnie podchmie. 
lonym głosem podmiejskiego śpiewaka. 
Refreny powtarza już cała publiczność, 
kołysząc się w takt wiedeńskiego walca.

Siadamy pod ściana, przynoszą wi
no w wielkich karafkach. Złoci się 
Grinzinger czy Nussdorfer. Nastrój na 
sali jest wspaniały. Przy stołach liczne 
towarzystwa zabawiają się wesoło. Pi
ja wino i przegryzają przyniesionemi 
z domu wędlinami. Na miejscu bowiem 
można dostać tylko wino. Starsi pod
śpiewują, a młode pary, nie krępując 
się niczem. tulą się do siebie i całują 
gorąco. Nikt się temu nie dziwi. Prze
cież nawet obowdązkiem jest już po kil
ku nrnutach z wszystkimi, siedzącymi 
przy stole, wypić „bruderschaft“ Daje 
to początek czułościom, które potem 
już wypływają same ze siebie. Senty
mentalne, jak walce wiedeńskie...

Leje się wino, walczyk za walczy
kiem. Nikt jednak nie tańczy. Na to są 
inne lokale. Dla ludzi, nie będących w 
stanie płacić cen wygórowanych, są 
szkoły tańca, które w każdy czwartek, 
soboty i niedzielę urządzają perfekcje, 
na które wstęp ma każdy już za jedne
go szylinga. Tu się znowu tylko tańczy, 
nie pijąc. ani nie iedząc.

JRa bogatych, a więc w Wiedniu 
tylko Żydów i zagraniczników, sa wiel
kie, pierwszorzędne bary, kabarety, 
dancingi. Posadzki, przyćmione świa
tła, jazz, namiętne tanga.., 90 proc Ży
dów. to istota tych lokali Lokale te 
równie dobrze mogłyby się mieścić 
w jakiejś innej stolicy. Jeżeli muzyka 
zagra przypadkiem walca, raz na całą 
noc, na parkiecie pustki. Tańczy for- 
danser i jakieś najwyżej dwie zabłąka
ne Dary, a taniec ten mało ma wspól
nego z wiedeńskim walcem. To nie dla 
Wiedeńczyków. Prawdiziwa, wćsoło- 
sentymentalna dusza Wiedeńczyków 
wyparta została pyzez Żydów i wierzą
cych tylko w swój pieniądz i Baedecke- 
ra turystów, na przedmieścia i do typo
wo wiedeńskich lokali, do „Kellerów“, 
które mieszczą się w piwnicach.

• Schodzi się głęboko w dół. Uderza 
średniowieczny iakby wygląd wnętrza. 
Sufity nieotynkowane, nisko sklepione, 
ściany taksamo. tylko do, połowy wyło
żone bierwionami. średniowieczne- ----- , Niemcy zaś, przez swoje ostatnie za*
iioiy i zydle stanowią stylowe dopeł- rządzenia zbrojeniowe, wypowiedziały

niepie wnętrza. I>okal fest pełny ci
chych zakątków, tak zwanych „winkli". 
Słabe oświetlenie i cicha obsługa potę
gują nastrój.

Tu pi je się nietylko „hourigera“, 
lecz wszelkie rodzaje pierwszorzędnych 
win, w stosunku do naszych cen śmiesz, 
nie tanie. Picje to jest wprost celebro
wane przez Wiedeńczyków. Chodzi o 
to, żeby nie uronić nic z rozkoszy, jaką 
daje wino. Dopiero, gdy dobrze roz- 
grzeje się krew, w ponurym „kellerze“ 
staje się trochę głośniej Tu też widać 
rozmarzone pary, ale to rzadziej. W 
„kellęrach“ siedzą tylko znawcy wina. 
Są to głównie powążni mieszczanie, 
korporanci, no i najlepsi smakosze, szo
ferzy» (Znane jest w Wiedniu, że gdy 
chęesz znaleźć dobre wino, idź tóm, 
gdzie stoją taksówki bez szoferów.)

Tak, jak „kelłer“ istnieje dla wina, 
kawiarnie dają dobra kawę i niesły
chane wpyost stosy gazet. Nie można 
sobie wyobrazić Wiedeńczyka, który
by przynajmniej raz na dzień nie był w 
kawiarni- Jeżeli jest bezrobotny, może 
nie jeść obiadu, a musi być w kawiarni. 
Tem się tłumaczy to, że w co drugim 
domu jest „Caffe“ Tu uczą się studen
ci, dają lekcje korepetytorzy, piszą 
książki profesorowie. Pośrednicy ku
pieccy zakładają tu wprost swoje biu

Wołanie o blok sprawiedliwych
Pojedgitek Franklin Houillon — Laval w panjskltj labie 

deputowanych
Paryż. (Tel. wł.) W czasie wczo

rajszej dyskusji nad ratyfikacją paktu 
rzymskiego przemawiał w bardzo 
ostrych słowach pos. Franklin Bouil
lon. krytykując politykę zagraniczną 
Francji z ostatnich 15 lat. Kie sprzeci
wił się on ratyfikacji paktu rzymskie
go. ale krytykował sposób jego przepro
wadzenia. Jego zdaniem Laval był za 
wielkoduszny i musiał za to grubą za
płacić. 7'akim jest efekt bezmyślnej i 
bezplanowej polityki ostatnich lat.

Pakt rzymski nie powinien być trak
towany specjalnie, gdyś- sprawy przez 
Piego regulowane sa ściśle złączone rż 
położeniem ©gólnó-europejśkiem.

Przechodząc do omówienia ostatnie
go oświadczenia Anglji, stwierdza 
Franklin Bouillon, że niesłusznie czyni 
się jej obecnie zarzuty, gdyż Anglia nic 
nie przyrzekała Francji odnośnie swej 
polityki w stosunku do Niemiec Już w 
Como oświadczyła przecież, że Wszyst
ko uczyni. by Niemcy i powrotem zna
lazły się w Lidze.

Trzeba wreszcie skończyć z okłamy
waniem, że istnieją dobre Niemcy, któ
re pragną pokoju i trzeba wreszcie 
przestać wierzyć w tę „stajnię baran
ków“ z Genewy. Bo tam z jednej stro
ny sa wilki, ą z drugiej barany...

Nie może być mowy o wspólnej po
lityce. jeżeli ze strony Angiji żąda się 
powrotu Niemiec, a z drugiej strony 
Francja wysyła notę, która uniemożli
wia ten powrót. W Stosunku do Anglji 
trzeba przestać być nieśmiałym.

ra. I w nich istnieje specjalizacja, tak 
charakterystyczna dla lokali Wiednia. 
Są osobne lokaie, gdzie plotkują panie, 
inne, gdzie gra się w bridge'a i rummy, 
inne dla spokojnej pracy. W jednych 
spotykają się lekarze, w drugich adwo
kaci, w trzecich miłośnicy tak wysoko 
w Wiedniu cenionego sportu, są nawet 
kawiarnie, gdzie się robi znajomości 
zapomoca wymyślonej dla nieśmiałych 
w Słowie, a agresywnych w piórze, 
poczty stołowej (Tiscbpost).

Ale skończmy tę wędrówkę po lo
kalach. Jesteśmy przecież na Grinzin- 
gu. Walczyki staja się coraz sentymen- 
talniejsze. Młode wino tak działa. 
Przy stołach, trzymając się pod ręce, 
kołyszą się wszyscy w takt melodii. 
Wszyscy znają już wszystkich w loka
lu. Panuje atmosfera braterstwa i wy
lewnych uczuć, niema zaś. mimo wiel
kiej ilości wypitego wina, krzyków i 
bójek, do których często prowadzi 
wódka.

Dochodzi dwunasta, Ostatni tram
waj jedzje do miasta. Kto nie chce 
płacić w dorożce za pięć kilometrów, 
musi już Grinzing opuszczać. Czas na 
nas, a szkoda! Trzeba być na Grinzin
gU, żeby poznńć tak sławiona w świecie 
prawdziwą duszę Wiedeńczyka, o któ
rej śródmieście pojęcia nie daje. A kto 
był raz na GrinzingU. napewno jeszcze 
doń powróci! Jest w nim bowiem coś, 
czego nie dąje ze standaryzowana kul
tura XX wieku.

KATO.

całemu cywilizowanemu światu wojnę. 
Zachodzi pytanie, czy się teraz poddać, 
Czy też przedsięwziąć kroki przeciwko 
tym zarządzeniom. Dziś łatwo już jest 
zgrupować, militarvstyczhe narodv ra
busiów. Niemcy i Węgry liczą razem 
80 miljonów ludzi i dążą do zniszczenia 
umów i do wojny, z drugiei strony prze
ciwstawia się im 400 milj mieszkań
ców różnych krajów, którzy pragna u- 
trzvmania traktatów pokojowych. Je
żeliby nawet przyjąć, że Polska i Angljft 
pozostaną neutralne, pozostanie jeszcze 
320 milionów.

Czyż nie trzeba się czerwienić, że 
dyplomacja francuska, z uwagi na przy
gotowujące sie zbrojenia, nie zdołała 
urzeczywistnić bloku sprawiedliwych.

Po tym pełnym cywilnej odwagi 
przemówieniu Franklin Bouillona za
brał głos min Laval, który, zajmując 
się wpierw problemem afrykańskim, 
stwierdził, że przez pakt rzymski nie
zależność Abisynii nie jest zagrożona. 
Odpowiadając Franklin Bóuillón‘owi, 
Laval zwrócił uwagę, że zarówno spra
wa Saary, jak również sporu węgier
sko - jugosłowiańskiego została w Ge
newie załatwiona. W niespokojnej 
środkowej Europie nie może nic trwa
łego powstać bez pełnej zaufania współ
pracy Włoch i Jugosławii.

Przez Swe ostatnie zarządzenia, 
Niemcy prawdopodobnie opóźniły, 
względnie zwolniły organizację poko
ju ogólnego.Jednakowoż Francji nic od 
dalszej pracy nad pokojem nie po
wstrzyma. Laval podkreślił, że wierzy 
w dalszy rozwój akcji międżynarodo-

Z CHWILI
Kto bada stosunki polityczne różnych 

krajów, ich zwyczaje i obyczaje, zauważy 
w każdym z nich właściwe mu metody 
myślenia i działania politycznego.

u jednych metody te polegają na lo
gice rozumowania, na sile argumentacji, 
szczerości wyrażania przekonań, umiejęt
ności porywania za danym programem 
szerokich rzesz społeczeństwa. U innych 
metoda polityczna wyraża się w krzyżo
waniu — że się tak wyrazimy — logiki 
myślenia przeciwnika w odwracaniu się 
od zagadnienia zasad, w obchodzeniu na
kazów prawnych, w zaskakiwaniu dru
giej strony.

Zwolennicy tego drugiego Systemu mó
wią o nim chętnie, że jest on przejęty ze 
strategji wojennej. Uderza jednak, że są 
narody o wysokiej kulturze wojskowej, 
które metod Wspomnianych w życiu 
swem politycznem zgoła nie stosują, a 
kroczą w polityce, przeciwnie, szlakiem 
prostym, bitym, zmierzającym do wi
docznego dla wszystkich celu.

Jeżeli wejrzeć w problem ten głębiej, 
aż do najistotniejszych źródeł psychicz
nych, stwierdzi się, że zasadnicza różnica 
metody myślenia i działania politycznego 
sprowadza się do zasadniczej różnicy kul
tury umysłowej i wogóle struktury du
chowej społeczeństw na Zachodzie, a na 
Wschodzie. Na Zachodzie panuje logika 
rozumowania i siła argumentacji, którą 
się zwycięża, przeciwnika, politycznego; 
na Wschodzie jest zaskakiwanie prze
ciwnika i bluffowanie społeczeństwa jed
nym z głównych rysów- walki politycznej.

Świadomość tej prawdy jest niezbęd
na, jeżeli się chce zrozumieć wypadki po
lityczne i ich bieg.

wej i wskazał przytem na sobotnie 
spotkanie przedstawicieli Francji, 
Włoch i Anlji i o przewidzianym w Co
mo zetknięciu się. Ma on tylko jeden 
cel, i ten jest aprobowany zarówno 
przez izbę jak i przez cały naród: or
ganizacją pokoju przez silną Francją 
opartą o Ligą Narodów. Polityka Fran
cji nie jest skierowaną przeciwko ko
mukolwiek i to chcę jeszcze raz pod
kreślić głośno. Na zakończenie Laval 
stwierdza, że jest optymistą, bo w-ierzy 
i równocześnie działa. Z pracy poko
jowej nie zrezygnuje Francja nigdy.

Po Lavalu przemawiał Franklin 
Bouillon, który zauważył, że minister 
nie powiedział nic konkretnego o nie
mieckich zbrojeniach, oraz stwierdził, 
że politycy francuscy nie mieli odwagi 
powiedzieć prawdy. Na to krótko od
powiedział min. Laval, że Francja swo
ją kartę jeszcze wygra. Trzeba bo
wiem utrzymać sojusz i węzły przy
jaźni z innymi.

Paryż. (PAT) Na wczorajszem 
przedpoludniowem posiedzeniu Izby 
deputowanych projekt ratyfikacji umo
wy francusko - włoskiej w sprawie ko
lonii w Afryce referowali w imieniu 
komisji spraw zagranicznych dep. Sou
lier; w imieniu komisji do spraw ko
lonii de la Ferronays.

Izba większością 555 głosów prze
ciw 5 uchwaliła ratyfikację Umów 
rzymskich pomiędzy Francją a Wło
chami.

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 

(Ciąg dalszy).
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— Przeczytaj te książki — powie
dział mi. — A jak przeczytasz, pogada
my...

Były to książki polskie i rosyjskie, 
traktujące o hypnotyzmie, somnabuli- 
zmie i telepatii. Przeczytałem je jed
nym tchem, w ciągu kilku dni. Mogę 
dziś powiedzieć, że byłą to podstawa 
mojej przyszłej wiedzy okultystycznej. 
Rozjaśniły one moje wątpliwości i nie
pokoje i uświadomiły, że posiadam wi
docznie zdolności telepatyczne i hipno- 
tyzerskie. Gdy podzieliłem sie tem spo- 
strzeżeiTern z Augustem, ten rzekł:

— Masz już podstawowe wiadomo
ści teoretyczne. A teraz zrobimy małą 
próbę praktyczną....

Odwróciwszy się, narysował coś. czy 
napisał na kartce papieru, poczem wło
żył ją do koperty i podał mi do ręki.

— Zg&dnij, co ja napisałem na taj 
kartce.

ścisnąłem kopertę w garści i skupi
łem się. I nagle wyrecytowałem;

— Koło, w tym kole kwadrat, a w 
środku kwadratu napis; August...

— Doskonale — zawołał uradąwany. 
— Powiedz mi. jak ty to zobaczyłeś?

— Doprawdy, nie wiem — przy
znałem szczerze.

Zrobiliśmy jeszcze kilka prób i 
wszystkie udały się znakomicie. — 
August zawiadomił o swem odkryciu 
dyrektora i postanowiono, że mam 
wystąpić w cyrku jako jasnowidz 
„Steno“. Pseudonim ten wymyśliła 
dyrektórowa.

Pierwszy taki mój występ odbył 
się w Kijowie, dokąd nasz cyrk się 
przeniósł. Olbrzymie, kolorowe afi
sze, rozlepione po mieście, tak mnie 
reklamowały:

„Największy fenomen XX. wieku, 
cudowny chłopiec - jasnowidz Steno, 
po olbrzymich sukcesach zagranicą, 
wystąpi w naszym cyrku. Odgaduje 
myśli, rozwiązuje wszystkie zadania, 
czyta z zamkniętej książki, przepo
wiada przyszłość. Niesamowity, ta
jemniczy, sensacyjny seans!“

Cyrk był przepełniony. Gdy przy
szła kolej na mnie, miałem okropną 
tremę i nogi podemną drżały. Dy
rektor Handel li wystąpił razem ze 
mną, jako mój impressarjo i poprosił

na arenę kilka osób z pośród publicz
ności. Pamiętam dokładnie: przy
szło czterech panów i jakaś młoda 
dziewczyna, moćno spłoniona i pa
trzącą na mnie z zachwytem. Pierw
szy eksperyment nie udał się. Polegał 
on na tem, że stośownie do umowy 
owych czterech panów i tej panienki, 
miałem wykonać następując© zada
nie: wyciągnąć jednemu z tych panów 
papierośnicę z kieszeni, wydobyć z 
niej papierosa, zapalić, poczem papie
rośnicę schować do kieszeni drugiego 
pana i jednocześnie rozwiązać mu 
krawat. Przewodnikiem tych myśli 
była owa dziewczyna, którą trzyma
łem za rękę. Może nie umiała myśleć 
dość intensywnie, czy też ja byłem 
zbyt stremowany i rozstrojony, dość, 
że podszedłem wprawdzie do owego 
pierwszego pana, lecz zamiast wyko
nać kolejno całe zadanie, odrazu roz
wiązałem mu krawat.

To pierwsze niepowodzenie ogrom
nie speszyło naszego dyrektora, lecz 
zaraz humor mu się poprawił, gdyż 
wszystkie inne zadania rozwiązałem 
doskonale. Odgadywałem pomyślane 
przez kogoś pojedyńcze słowa i całe 
zdania, czytałem zamknięte w koper
cie listy, a owej dziewczynie opisałem 
dokładnie jej mieszkanie i opowie- 
działóm cały przebieg jej dnia, z naj-

drobniejszemi szczegółami, co ją 
wprawiło w ogromne zakłopotanie, a 
wywołało salwy śmiechu na widowni. 
Numer mój trwał przeszło godzinę: 
ludzie cisnęli się gromadnie na arenę 
i każdy chciał coś o sobie wiedzieć. 
Entuzjazm był kolosalny, a oklaskom 
nie było końca.

Po przedstawieniu byłem tak wy
czerpany, że odrazu położyłem się do 
łóżka. Nazajutrz, gdy przyszedłem dó 
cyrku, dyrektor Randelli, winszując 
mi triumfu, pocałował mnie z dubel
tówki i z miejsca podwyższył moje 
honorarjum do dwóch rubli od wie
czoru.

Triumf mój rósł z każdym dniem. 
Stałem się wnet sławny i cały Kijów 
tylko o mnie mówił. Cudowny „Steno“ 
był na ustach wszystkich. Skończyłem 
wdaśnie wtedy lat siedemnaście...

Tak szybkie powodzenie z początku 
oszołomiło mnie. Przecież jeszcze 
przed trzema miesiącami w Brodach, 
chyba w marzeniach mogłem «obie wy
obrazić podobne życie. Siedziałem w 
cuchnącej, zimnej izbie, gryząc chleb 
z cebula i patrzyłem na ojca, który ca- 
łemi godzinami kiwał się sennie nad

Inny świat wydawał mi się tai 
daleki, tak uiedościgłyl

(Ciąg daissy nastąpi.)
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Ostatnie budżetowe posiedzenie rady miejskie)
Odpowiedzi p- wojewody, które zarząd miejski otrzymał w jednym wypadku po upływie 
t5 dni, a w drugim — po 4 i pól miesiącach — Wybór delegatów na sejmik Komunalnego 
Związku Kredytowego — Uchwalenie budżetów pozostałych przedsiębiorstw miejskich — 
Sprawa subwencyj dla Teatru Wielkiego — Oyskusja nad wydatkami i dochodami nad- 

zwyczajnemi — Zrównoważenie budżetu 1935-39

Wczorajsze posiedzenie rady miej
skiej, rozpoczęte wyjątkowo wcześnie, 
o godz. 18,15, miało na celu rozpatrze
nie i uchwalenie pozostałych jeszcze 
działów preliminarza na rok 1935/30, 
oraz ustalenia sumy, która zrównoważy 
budżet po stronie wydatków i docho
dów.

Następne posiedzenie rady miejskiej, 
które odbędzie się w najbliższa środę, 
będzie poświęcone wyłącznie sprawie 
generalnego uchwalenia budżetu.

PISMA P, WOJEWODY 
Po otwarciu wczorajszego posiedze

nia, tymcz. prezydent Więckowski od
czytał dłuższe pismo wojewody po
znańskiego, p. Artura Matuszewskiego, 
który, opierając się na odnośnych arty
kułach i paragrafach ordtynacji miej
skiej z r. 1853 i rozporządzeniu P. R. z 
1928 r. o zakresie działalności władz 
administracyjnych, rozstrzygnął spór 
pomiędzy zarządem, miejskim i radą 
miejską w sprawie statutu nagrody li
teracko r naukowej m. Poznania i za
decydował, że par. 4 statutu postana
wia, iż nagrodę przyznaje komisja, zło
żona z 6-ciu osób, w składzie: przewod
niczący — prezydent miasta, 2 przedsta
wiciele magistratu i 3 przedstawiciele 
rady miejskiej; przewodniczący komi
sji, która ma charakter komisji magi
strackiej, bierze udział w głosowaniu 
i, w razie równości głosów, głos jego 
przeważa. Decyzja p. wojewody z dn 
20 bm. jest odpowiedzią na wniosek 
zarządu miejskiego, złożony w dniu 
5 bm.

APOLLO

II GENJALNY ŚPIEWAK
JÓZEF SCHMIDT

w najnowszym wiedeńskim przeboju

SPRZEDANY GŁOS

„LUDZIE w BIELI“
NAGRODZONY PRZEZ ZWIĄZEK 

LEKARZY AMERYKAŃSKICH
Po raz pierwszy w historji mody- 

cyny Związek Lekarzy zajął się ofi
cjalnie filmem i nagrodził go specjal
nym dyplomem. Film ten, to wielki 
dramat z życia nowoczesnego szpitala 
p. t „Ludzie w Bieli“ realizacji Ry
szarda Rolesławskiego, a pismo które 
wydało dyplom, to znane w kołach le
karskich całego świata „American 
Medical Assocciation Journal“.

„Ludzie w Bieli“ to ze względu na 
temat najoryginalniejszy może film 
w ostatnich latach. Tajemnicze ku
lisy najnowocześniejszego szpitala 
świata, dramat chirurga, który wbrew 
swej woli nawiązał stosunek z pie
lęgniarką, konflikt lekarza, który ma 
do wyboru albo poświęcić się pracy 
dla dobra ludzkości, lub też ożenić 
się z bogatą, kochaną ale bardzo wy
magającą kobietą, oto problemy, ja- 
kiemi zajmuje się ten ciekawy film.

Jedną z najpiękniejszych i najory
ginalniejszych scen, jest z największą 
wyrazistością odtworzona operacja, 
która budzi najwyższe zaciekawienie 
zarówno fachowców, jak 1 laików.

Role główne spoczywają w rękach 
Clarka Gabla, Myrny Loy i Ellsabełh 
Allan. Clark Gable W roli młodego, 
ale już słynnego chirurga stworzył 
kreację, która na długo pozostanie w 
pamięci.

Realizatorem tego filmu, dzięki 
któremu film stanął na tak wysokim 
poziomie, był jeden z najciekawszych 
reżyserów amerykańskich Ryszard
Bclesławski.

Oddawna oczekiwana premiera 
wielkiego filmu p. t. „Ludzie w bieli“ 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 
marca w kinoteatrze „Słońce",

p. 2015
Przepowiednia pogody na sobolą, we

mug p, i. ¡4 : Naogól pogoda słoneczna 
o nieco większetn zachmurzeniu w dziel
nicach północnych. Ciepło. Na półpoćy 
uwiąrkówąne, poza tom Słabe wiatry po
łudniowo . zachodnie.

Ody tymcz. prezyd. Więckowski od
czytał to pismo, powstał z miejsca pre
zes Klubu Narodowego, radny Jaro
cho w s k i i wyraził zdziwienie, że 
województwo tak szybko — w przecią
gu 15 dni — odpowiedziało na pismo 
zarządu miejskiego, gdy n. p. na pismo

KINOTEATR „SŁONCE“ KINOTEATR

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę nieodwołalnie 
2 ostatnie dni 2

Najpiękniejsze arcydzieło filmowe wytw. „Metro Goldwyn Mayer'
r

„WESOŁA WDÓWKA“
Pomimo niebywałego powodzenia przecudny ten film, o którym z za
chwytem mówi całe miasto — wyświetlać będzie nieodwołalni 

2 ostatnie dni III
Kto nie widział jeszcze tego wspaniałego arcydzieła — niech korzy
sta z ostatniej sposobności i śpieszy dziś lub jutro do „Słońca", aby 
nie żałował potem, że nie widział najpiękniejszego filmu wszystkich 

czasów ! !!
P. 2 ÓW _LJUU1MB.

w sprawie odwołania dwóch radnych, 
wystosowane do województwa za po
średnictwem magistratu w dniu 7 li
stopada 1934, jeszcze dotąd nie ma od
powiedzi. aczkolwiek przepisowy ter
min minął już w lutym. Radny Jaro- 
chowski dziwi sie temu milczeniu we-

jewództwa, ale z drugiej strony wyra- . 
ża przypuszczenie, że odpowiedź w tej 
sprawie spoczywa może gdzie niezau- j 
ważona w aktach magistrackich i prosi 
o wyjaśnienie.

Dużą niespodzianką była informa
cja tymcz. prez. Więckowskiego, iż pi
smo to wpłynęło przedwczoraj, 20 bm., 
ale treści nie może podać, ponieważ od
powiedź województwa musi być d- 
przednio przedmiotem obrad magi
stratu.
DELEGACI NA SEJMIK ZWIĄZKU 

KREDYTOWEGO
Na sejmik Komunalnego Związku 

Kredytowego, który zbierze się w Po
znaniu w dniu 30 bm„ rada miejska 
wyznaczyła jako delegatów radnych: 
Plucińskiego, mec. Starka i Głowackie
go, a jako ich zastępców: radnego dyr. 
Chmielewskiego, ławnika dr. Dalbora i 
radn. Ci eślicki ego.
BUDŻETY RZEŹNI, WARSZTATU

WODOMIERZY, TARGOWISKA, 
MLECZARNI, MAJĄTKU NARAMO

WICE I MUZEUM MIEJSKIEGO
Po zreferowaniu budżetu rzeźni 

miejskiej przez radnego Sobczaka (BB), 
radny J e s k e (KI. Nar.) wnosi o znacz
niejsze oszczędności w kwocie 15.000 zł 
i w rezultacie rada miejska uchwala 
budżet rzeźni w kwocie 1.299.528 zł, 
przyczem Czysty zysk tego przedsiębior
stwa miejskiego ma wynosić 147.130 zł 
wobec 257.604 zl, osiągniętych w roku 
1933/34. Zmniejszenie czystego zysku 
tłomaczyć należy tern, że w rozpatry
wanym obecnie budżecie rzeźnia miej
ska przewiduje 172.800 zł na spłatę dłu
gów.

Budżet warsztatu wodomierzy, pre
liminowany szkicowo na 500.000, przy
jęty został ze skreśleniem 3.700 zl po 
stronie wydatków, przez co przewidy
wany przelew do budżetu wodociągów 
miejskich wzrósł na 18.700 zł.

Przy rozpatrywaniu budżetu targo
wiska (zarząd miejski proponował 
438 014 zł z pozycją 98.55S zl czystego 
żyśkd) poruszono ¿wie ciekawe spra- 

♦ wy, mianówjciś pfójękt budowy nowe-

go targowiska, oraz zagadnienie t. zw. 
.zaganiaczy". którzy wpędzają i wypę
dzają bydło z wagonów i zarabiać ma
ją na tern rocznie około 60.000 zł. Otóż 
nowe targow isko powstać będzie mogło 
dopiero za 4 do 5 lat i kosztować będzie 
6—8 milj. złotych. Co do „zaganiaczy“,

to mnożą się na nich skargi i zarząd 
miejski zamierza już w najbliższych 
dniach wyciągnąć w tej sprawie kon
kretne wnioski.

Rozpatrywanie budżetu mleczarni 
miejskiej wykazało, iż preliminarz 
miejski nie odznacza się ścisłością.

8>ZIŚ
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METROPOLIS

SENSACYJNA nowość filmowa 
NAJWESELSZA KOMEDJO-SATYRA 
z udziałem Gary GR ANTA i Genowefy TOBIN

«■tAnm nl rll łie dna

Otóż to. p. podano po stronie wydatków 
zakup 12.000 kg masła po cenie 3.20 zł 
za 1 kg (hurt!), a po stronie dochodów 
podana jest sprzedaż tego samego ma
sła opiece społecznej po 2.60 zł za 1 kg 
Dalej słyszało się skargi na stan higie
niczny mleczarni miejskiej i kiosków 
z mlekiem. W rezultacie budżet mle
czarni przyjęto bez zmian (358.627 zł).

W budżecie majątku Naramowice 
(preliminarz 214.505 zł), na wniosek 

’ radnego K a m a s y (Ki. Nar.), rada 
miejska uchwaliła tylko drobną 
oszczędność w kwocie 900 zł.

Budżet muzeum miejskiego, zamy
kający się sumą 35.405 zł, przyjęto bez 
zmian i dyskusji,
BUDŻET LOMBARDU MIEJSKIEGO

Budżet lombardu miejskiego refe
rował bardzo demagogicznie radny 
Zawadzki (B. B.). Oświadczył on, 
że w wypadku, znanym mu z osobiste
go doświadczenia, lombard pobrał za
miast dopuszczalnych 20 proc., aż 
57,3 proc, w stosunku rocznym i do
magał się obniżenia stopy procento
wej kapitału obrotowego lombardu, 
pożyczonego z K. K. O. z 8 na 5 proc., 
oraz znaczńej obniżki procentów, po
bieranych od zastawów. Radny Za
wadzki, którego wspomogła jeszcze 
radna dr. Różycka (B. B.), zastrzegł 
się. przeciw temu, by lombard był 
przedsiębiorstwem dochodowem, po
nieważ wyłącznym celem tej instytu
cji jest pomoc dla najbiedniejszych 
członków gminy m. Poznania.

Sprawą owych 57,3 proc., pobra
nych rzekomo przez lombard, zainte
resował się tymcz. prez. Więckowski 
i radni z Klubu Narodowego, którzy 
postawili wniosek o dokładne docho- 

j dzenie i szybkie poinformowanie rady 
o wyniku. Radny Libera (KI. Nar) 
Sprostował twierdzenie radnych z 
B. B., iż z lombardu miejskiego ko
rzystają najbiedniejsi, bo przecież 
radnego Zawadzkiego, od którego 
lombard pobrał 57,3 proc., nie można 
chyba zaliczyć do tej kategorji mie
szkańców.

Uwaga radnego Libery wywołała 
pa sali burzę śmiechu.

Po zaniknięciu dyśkiisji, uchwało

HALO — HALO
NASI MILUSIŃSCY!
W niedzielę. 24 marca o g. 3 popot-

Najrozkoszniejsza I najweselsza 
trzpiotka

ANNY ONDRA 
ubawi Was do tez 
■w arcyuclesznym filmie o

RAJ PODLOTKOM;
• Bilety od 40 groszy • '

no budżet lombardu z poprawkami, 
wniesionemi przez radnego Borysa 
(KI. Nar.). Oprocentowanie kapitału 
obrotowego ma być zmniejszone z 8 
na 7 1 pół proc., koszty licytacyjne zo
stały obniżone z 21 000 na 11000 zł, 
a inne wydatki o 2 000 zł. Do pozycji 
wydatków dodano pozycję 4 600 zł, 
przeznaczoną, na nadgodziny przy in- 
wenturze itd. Zaznaczyć należy, że 
lombard miejski posiada obecnie 
26 000 zastawów, wobec 20 000 z przed 
kilku łat. Ponieważ zmniejszone zo
stały wydatki, lombardu, więc też ob
niżone zostały automatycznie docho
dy lombardu, mianowdcie przewidy
wany dochód z procentów od zasta
wów z 157 000 na 151 000 zł, a pozycja 
zwrotu kosztów licytacyj z 20 000 na 
14 500 zł. Przewiduje się, że procent 
od zastawów obniży się z dotychcza
sowych 20 proc, na 18 proc, w stosun
ku rocznym.

BUDŻET TEATRU WIELKIEGO
Ostatnim rozpatrywanym budże

tem miejskich zakładów wyodrębnio
nych był budżet Teatru Wielkiego, 
preliminowany przez zarząd miejski 
na 249 855 zł.

Radny dr. Machowski, zastę

pując referenta tego działu, dr. Su- 
rzyńskiego, wniósł krótko o uchwale
nie preliminarza według propozycji 
zarządu miejskiego i zrzek! się referatu.

Sprawę budżetu Teatru Wielkiego 
rozpatrzył dokładnie radny G e t e 1 
(Klub Nar.) i wniósł o podwyższenie 
poszczególnych pozycyj o 39 604 zł, by 
sezon teatralny mógł trwać przeź 
osiem miesięcy w ciągu roku, a nic 
sześć, jak dotychczas.

W dyskusji zabrał głos tymcz. prez. 
Więckowski, który oświadczył, że Teatr 
Wielki jest fundowany przez miasto i 
miasto kontraktu z dyrektorem na no
wy sezon jeszcze nie zawarło, a jak to 
uczyni, to zastrzeże sobie stosowny 
wpływ na teatr.

Budżet Teatru Wielkiego uchwalo
no według propozycyj radnego Getla..

Dokończenie obrad (budżet zakładów 
leczniczych i zakładów opiekuńczych) 
podamy w jutrzejszym numerze. W 
chwili kończenia numeru obrady je
szcze trwają.

Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Katarzyny p. 
Niedziela: Tymoteusza

Kalendarz łowlański 
Sobota: Czcimieława 
Niedziela: Zbielawa

Słońca: wschód 5,50 
zachód 18,09

Długość dnia 12 a. 19 min. 
Księżyca: wsełiod 22,29 

zachód 6,18
Faza: 3 dzień po pełni.

Zebrania
Dziś o godz. 18 „Zrzeszenie Polskich Nau

czycieli Geografji“ w sali Instytutu 
Geograficznego, ul. Wjazdowa 3.

Pogrzeby
Dziś: Śp Leonarda Lekszyckiego o godz. 

10 eksportacja zwłok z kostnicy przy 
Wałach Jana III do kościoła garn. 
Po mszy św. pogrzeb na cm. św. Mar
cina przy ul. Towarowej.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Nieszpory sycy

lijskie“.
Teatr Polski: Dziś — „Mecz małżeński“. 
Teatr Nowy: Dziś — o godz. 16 Teatr 

dla dzieci Ortyma odegra bajki. —
O godz, 20 Balet Parnella,.



Walne zebranie
Stów. Polsko . Jugosłowiańskiego 

w Poznania
Zarząd Stowarzyszenia Polsko - Jugo

słowiańskiego w Poznaniu komunikuje, 
ze walne zebranie Stowarzyszenia odbę
dzie się w niedzielę, dnia 31 marca 1935 r. 
w lokalu Stowarzyszenia przy Al. Marcin
kowskiego 3. Początek zebrania o godzi
nie 20-tej.

Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Wy
bór przewodniczącego i sekretarza. 3. 
Sprawozdanie Zarządu. 4. Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej. 5. Dyskusja i u- 
enwalenie wniosku o absolutorjum. 6. 
« ybor: a) Nowego Zarządu, b) Komisji 
Rewizyjnej i ich zastępców, c) Przewod
niczącego Sądu Koleżeńskiego i jego za
stępcy. 7. Zmiana statutu. 8. Wolne 
wnioski.

Prawo do glosowania mają tylko ci 
członkowie, którzy uregulowali składki 
członkowskie za rok 1934.

Za Zarząd:
K. Galiński, sekr. Dr. J. Woźniak prezes.

Koncert religijny
Koncert religijny we wtorek dn. 26 bm. 

W Auli Uniwersyteckiej, na który zwra
caliśmy już uwagę, a którego program 
zawiera oratorjum pasyjne Henryka 
Scbutza „Siedem słów“ oraz Pergolesiego 
i Astorgi „Stabat mater“ na glosy solo
we, chóry i orkiestrę, rozpocznie się ze 
względu na obecność na koncercio J. Em. 
Ks. Kardynała Hlonda, punktualnie o go
dzinie 20-tej. B

Zagadnienie wzrostu 
państwa

w świetle geograf}! polityczne!
Dziś, w sobotę, dnia 23 marca o godzi

nie 20-tej, w sali 17 Coli. Minus odbędzie 
się w ramach Powszechnych Wykładów 
U. P. odczyt prof. U. P. dr. Stanisława 
Pawłowskiego na temat: „Zagadnienie 
wzrostu państwa w świetle geografji po
litycznej“. Wstęp 30 i 15 gr.

Śmiertelna jazda na nartach
Turysta niemiecki zabił się o ścianę szczeliny

B e r 11 n. (Tel. wł.) Jak donoszę 
z Bregenzu, zdarzył się wczoraj w gó
rach w t. zw. „Małym Walsertal“, 
wstrzącający wypadek. Przebywają
cy w Hirschegg na urlojSie turysta 
niemiecki, wracając z wyprawy na 
szczyt Haelekoppe, zjeżdżał z dużą 
szybkością na nartach z wielkiej po
chyłości. Nie zauważył przytem znaj
dującej się w połowie drogi szerokiej

Bociany w Gdańsku
Gdańsk. (PAT.) Na terenie wol

nego miasta pojawiły się pierwsze w 
tym roku bociany. W dniu dzisiej
szym termometr wskazywał w połu
dnie około 30 st. ciepła w słońcu i 16 
st. w cieniu.

śmierć na posterunku
Lwów (Teł. wł.) W Stanisławo

wie podczas procesu Zinnnermanna. 
który zastrzelił przyjaciela żony, zmarł 
nagle na udar serca pełniący obo
wiązki sędziego śledczego 60-letnl 
emeryt Piasecki

Gwałtowne zajścia
Paryż (PAT.) W Tuluzie doszło 

do gwałtownych zajść na wiecu, zorga
nizowanym przez studentów-pacyfi- 
stów przeciw wojnie i faszyzmowi.

W pewnej chwili wdarła się na salę 
grupa młodzieży prawicowej. Powsta
ła bójka, w której odniosło rany wiele 
osób, policja aresztowała kilkanaście 
osób.

szczeliny i nie usłyszał krzyków o- 
strzegawczych ludzi, znajdujących się 
w pobliżu. To też turysta z wielkim 
impetem wpadł w szczelinę i rozbił 
się na przeciwległej ścianie, spadając 
jeszcze 50 metrów w dół. Przybyli z 
pomocą inni turyści znaleźli już zim
ne, strasznie zmasakrowane zwłoki 
które przewieziono do Wernigerode.

Sprawa ofiar 
denuncjacji żydowskiej

przed sądem kaliskim
Kalisz. (Tel. wł.) W czwartek 

znalazła się na wokandzie sądu tutej
szego sprawa afery Żydów sieradz
kich Mehla i Ickowicza z oskarżenia 
ofiary ich denuncjacji, Kazimierza 
Skrzypińskiego, o powództwo cywilne 
w wysokości 94 150 zł.

Pełnomocnik skarżącego, adw. Al. 
Zardecki z Kalisza, wniósł o dokona
nie w drodze rekwizycji oględzin akt 
niemieckiego sądu polowego w spra
wie przeciw Skrzypińskiemu oraz w 
razie potrzeby zbadanie szeregu 
świadków, a ponadto o przysądzenie 
Skrzypińskiemu wymienionej wyżej 
sumy. i

Po przerwie sąd ogłosił postano
wienie, przychylające się do wniosku 
pełnomocnika Skrzypińskiego i odra
czające rozprawę w celu zbadania akt 
w Berlinie.

Za ogłoszenia i reklamy odpo-. 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowo T. C. L.H wyświetla 

podwójny, bardzo interesujący program. 
„80 minut naokoło świata" w barwny spo
sób zapoznaje z fragmentami różnych 
krajów, przez które widz za pośrednic
twem kina i w towarzystwie Douglasa 
Fairbanksa odbywa podróż w bardzo 
krótkim przeciągu czasu. „Brata Dja- 
bla“ pamiętamy z Innych ekranów, jako 
urozmaiconą doskonalemi komicznemi e- 
pizodami operę z udziałem Denisa Kinga 
i pary świetnych komików Flipa i Flapa, 
którzy dają tutaj prawdziwy swój po
pis. ______ (ver)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 22 3. 1935 r.

Dewizy:
1 trans. sprzed. kup.

Belgja 123.20 123.51 122.89
Berlin 212.85 213.85 211.85
Gdańsk 173.13 173.56 172.70
Holandja 359 — 350.90 358.10
Londyn 25.31 25.44 25.18
Nowy Jork kabel 5.30 K 5.33J4 5.27 %
Paryż (34.97'A) 34.97% 35.06 34.89
Praga 22.14 22.-9 22.09
Sztokholm 130.50 131.55 129.85
Szwajcarja 171.67 172.10 171.24
Włochy 44.05 44.17 43.93

Tendencja niejednolita.

Obligacje 1 papiery wartościowe:
i% poż. inwestycyjna .......................113.50
5% poż. konwersyjna ...... 68.75
7% poż. stabiliz................ .... , , „ 72.13

Tendencja niejednolita.
Akcja w zlocie:

Bank Pol6ki....... . s . 90.—
Cukier ........... 32,50
Węgiel ........... 14,20
Lílppp 11,20
Ostrowiec eerja S.............................. 22.50
Starachowice

Tendencja niejednolita.
17.25

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
114—1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przcdśwlą-

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

7. SPRZEDAŻE

Paliki do drzewek
dlg. 2.25, 2,50, 3 m polecam ko
rzystnie Ignacy Klessa tartak, 
Czarnków n/Not. zdr 67 154

Samochód
„Benjamin“ na 3 osoby ’ gotowy 
op jazdy sprzedam. Zaremba, 
Górna Wildą 51: z<jg 66 966

KURY w wielkim wyborze 
Masło wiejskie . . 14 kg 1.30 

„ dworskie . y, kg 1.40 
.. deserowe . % kg 1.50 

Jaja świeże do picia poleca 
J. SZYDŁOWSKI 

Poznań, Kontoka 1. TeL 19 27
ad 10 759

Powózka i
pótkryts na sprzedaż. Olejniczak' 
Łanowa 13, Wilda. zdg 66 934

11. KUPNA 31
Słoneczny

panom. Plac Sanieźyński 5 
zdg 67 188

Pierackiego
17—9. zdg 67 221

Praktykę
dentystyczną, zaprowadzoną, — 
matem mieście tanio zaraz 
Bprzedam. Ofełry Kurjer Pozn.

zdg 66 739

Aparat radjowy

Ford
ciężarowy r. 30 gotcwy do jazdy 
w dobrym stanie. Kopernika 9. 
m- 6-________________ zdg 37 224

Skład kolonfałny
zaprowadzony sprzedam. Adres 
K.nrjer Poznański zdg 67 080

Kapię
głośnik talerzowy Philipsa mały 
Piaskowa 2. Jadłodajnia.zdg 67095

Inteligentnym
wygodami. Ratajczaka 14 — 22 a 
(parter). zdg 67 684

Kursy Handlowe 
Preissa

Skarbowa 11. Nowy kurs
1 kwietnia

zdg 60 223

Sznkam
posługi na cały dzień. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 67 239

Dziewczyna
chętna, uczciwa, do wszystkiego 
poszukuje posady zaraz lub od 
1-go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 67 237

17. LOKALE
Matura!

Eksternów przygotuje całkowicie 
abs. u,niw. Dziesięcioletnia prak
tyka. Ofe-ty Kurier Poznański 

zd- 67 300

Kucharka
z długoletniemi świadectwami po
szukuje posady od 1 kwietnia. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 229

26. SZUKA POSADY

Sierota
uczciwa pracowita poszukuje po
sady z gotowaniem. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 67 312

li. zdg 66 495

Parcele
pod wille, kamienice. Debiee — 
Wilda sprzedam — Zaremba. 
Górna Wilda 48. zdg 66 959

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży
wane największy wybór 
— najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23 

ngr 6 689

Podwozie
samochodowe na ciężarówkę 2 to
ny kupie. Oferty Ktirjer Poznań
ski zdg 67 308

Pianino
używane kupie. Oferty ceną Ku
rier Plzu zdg 67 296

Lokale
handlowe, blisko Rynku, duże 
frontowe parterowe na biura i 
wagonowe składnice do wynaje-

15. POKOJE UMEBL. W Pg 2928-11.38

IIHflf 23. ROZMAITE jgft
Pokój

ewentl. dwa. niekrepujące. ume
blowane, elektryczność, łazienka, 
usługa, odnajme kulturalnej oso
bie. Wlerzbieclce 14 — 2. tele
fon 74-25. zdg 67 4191

Wizytówki
setka zloteg > - Ekspreslruk,
Mielżyńskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej. nr 67371

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Służąca
młodsza uczciwa dobrze polecona 
gotowaniem praniem szuka posa
dy 1. 4. Oferty Kurjer Pozmań- 
ski zdg 67 302 

Uczciwa
szuka posług tylko przed prłud 
niern. Oferty Kurier Poznański 

zdg 67 207

Dziewczyna
młoda dobrem gotowaniem s®uką

.posady od 1 kwietnia. Oferty Ku- 
i rjer Poznański zdg 67 281

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop

Pre o rl a t a na a*'®®’®6 kwiecień 133* roku za oba wydania razem w Poznaniu 
* rzcupiala w ekspedycji z! 8,20. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do
...... ;----------------------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztą poza, Poznaniem

miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
krajach zi 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania si« niedostarczonjch numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąteeznycb i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danei uroczVstniH 
Telefony do Redakcji f Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24,35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. y. o. Poznań nr 200 149

r)rj-}n!;7Pni9 na »tronie 6-lamowej 25 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu ci redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
-------------- —— drugiej Gub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr

oa l-iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
nd ■?i0SZe.nA* doa wy,lfl,nia. porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzeni©' 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłaó na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
nKurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 
* co tydzień bezpłatny doda

tek powieściowy w forma
cie książkowym.

Poznań
miesiąc

kwiecień 
1935 r.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena U procent, 

i manipul Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennic 

co tydzień bezpłatny doda
tek powieściowy w forma

cie książkowym.
Poznań

miesiące:
kwiecień, ma), 

czerwiec,
1935 r.

9,60 2,82 12,42

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyż«z«i sumy kwitniemy.
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Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowani« urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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